
G A Z E T  A

P O Z N A W S K T E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W ,  U e kera  i Spółki.  ^ j ^ t c d a k t o r :  A .  W a n n o w s h ' .

JW 134. — W  P o n i e d z i a ł e k  dnia 12. C z e r w c a  1837.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l / n a ,  d n ia  7. C ze rw ca .

W  pa ł a cu  J .  K . M , X>ęcia A l b r e c h t a  
P r u s k i e g o  o d b y ł  s ię dzis iaj  w p o ł u d n i e  
p r z e z  B i sk up a  F y l e r t  o b r ząd ek  ch rz t u  u r o ­
d z o n e g o  d.  8. m.  z. X ie c i a ,  sy n a  j e j  K.  Mci .

M ł o d y  X ią ż ę  o t r z y m a ł  n3 ch r zc i e  ś w i ę t y m  
n az w i s k a :  F r y d e r y k  W i l h e l m  M i k o ł a j  
A l b r e c h t .

Z  l i czby św ia d kó w  c h r z t u  byli p r z y t o m n i :  
N .  Pan ,
Je j  K,  M .  K ró lo w a  N ide r l and zk a ,
J e j  K,  M.  X i ę ż n a  N a s t ę p c z y n i  i r on u ,  o r az  

obe cn i  tu  X ią źę t a  i X i ę ź n i c z k i  d o m u  
p a n u j ą c e g o ,

J e g o  K.  M . W . X i ą ź ę  M e k l e n b u r g - S t r e l i t z ,  
J Ó .  X i ę ż n a  L i g n i c k a ;  

n i e p r z y t o m n i :
N .  C es a r z  W s z e c h  Rossyi ,
N .  Ce sa r z ow a ,
W. Król  N i d e r l a n d ó w ,
J e g o  K.  M .  X iążę  N as t ęp ca  t r o n u ,
J e j  K.  M.  W .  X i ę ż n a  M e k l e n b u r g - S c h w e -  

r i a  z d o s t o j ny m  m a ł ż o n k i e m  swo im,  
J e g o  K.  M ,  X i ą i ę  W i l h e l m  P rus k i  —  bra t  

N .  P a n a —  z dos to jną  m a ł ż o n k ą  swo ją ,  
J e g o  K.  M .  X i ą i ę  F r y d e r y k  N id e r l a nd sk i ,  
1 ^ ° ^ ' ^ *  Xiil ź <* K u m b e r l a n d ,
J O .  X ią żę  Nassau.

W  p o ł u d n i e  b y ł  wie lk i  o b i a d  u  J .  K.  Mc i  
X ięc i a  A l b r e c h t a ,

W W t W f c W W W W

W ia d o m o śc i zagran iczn e.

P o l s k a .
Z  W a r s z a w y ,  d. 5 Cz e r w ca .

N a  p o s i e d z e n i u  d n i a  18. ( 3 0 ) .  z > w .  R a d a  
A d m i n i s t r a c y j n a  m i a n o w a ł a :  J X .  Paw ia  Ś w ią ­
t k o w sk i e g o ,  K a n o n i k a  Ko l l eg i a ty  Ka l i sk ie j ,  
P r o b o s z c z e m  w P i o t r k o w i e ;  P P .  W i n c e n t e g o  
S z c z a w i ń s k i e g o ,  Z as i ę p c ę  A sse s s o r s  S ą d u  Pd-  
l icyi  Poprawcze j  O b w o d u  W a r s z a w s k i e g o  W y ­
d z i a ł u  I . -  Z as t ę pc ą  A ss e s s o r s  Sądu  K r y m i n a l ­
n e g o  G u b e r n i i  M az o w ie ck i e j  i Ka l i sk i e j ; J ó ­
ze fa  H e l c e l ,  P i s a r z a  S ąd u  Pol i cyi  P o p ra w c z e j  
O b w o d u  W ar s za w sk i e g o  W y d z i a ł u  I I .  ^ a * 
s t ęp cą  A ss e s s o r a  S ąd u  Pol i cyi  P o p r a w c z e j  O b ­
w o d u  Warszawsk iego  W y d z i a ł u  I .

Z  d n i a  6.  C z e r w c a .
P .  J s e r  K o h e n  o t r z y m a ł  p o z w o le n i e  n a b y ­

wać  d o b r a  z i emsk i e  i mie j sk i e ,  w ka żdem m i e j ­
s c u ,  i n a b y t e  d o b r a  t akow e  w o ln o  pos i a dać  
j ego  p r a w y m  p o t o m k o m ,  k t ó r y m ,  tak jak i j e ­
m u  s a m e m u ,  w o ln o  zam ie sz k iw a ć  n a  w sze l ­
k ich  u l i c ach  W a r s z a w y ,  t u dz i eż  we  wszys tk i ch  
m ia s t ac h  K r ó l e s t w a ,  i w sz ę d z i e  z ak łady ,  p r z e ­
m y s ł o w e  l u b  h a n d l o w e  o t w o rz yć .
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Z  S u w a ł k ,  d.  17. (24) .  Maja,
Dnia  wczorajszego od b y ł  się w tu te jszem 

mieście g u b e r n i a l n e m , w kościele Sw. A l e x a n ­
dra obrzęd  ś lubny J W .  R u t k o w s k ie g o ,  P u ł k o ­
w nik a ,  W o j e n n e g o  Nacze lnika  G u be rn i i  A u ­
gustowskiej ,  z J W .  Salomeą  cóką J W ,  G u b e r ­
na to ra  Cywi ln ego  tejże Guberni i ' ,  Radcy  Sta­
n u  Wi tan ow sk i ego ,  L i c z n i e  zg roma dzen i  n a  
t e n  obr zęd  wojskowi ,  oby wat e l e ,  i u r zę dn i ­
cy,  składali  szczerze  życzen ia  szczęścia dos to j ­
ne j  pa rze;  po w sz e ch n a  wszystkich- radość ,  to ­
warzysząca tej u roczys tośc i ,  była t łómaczem 
pr zy c h y ln y c h  ucz uć  dla obo jga ł ączących  się 
r od z in ,

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1. Czerwca.

Gaze ty  dzisiejsze przepełnia ją  k o l u m n y  swo* 
je szczegó łowemi  opisy uroczystości  ś lubu.  
D z i e n n i k  s p o r ó w  don os i ,  że Poseł  rossyj 
cki n i e  należał  do  rzędu osób na ś lub za p r o ­
s z o n y c h ,  które zresztą wsp.omniona gazeta  po 
i m ie n iu  porządkiem p r z y t a c z a n o  godz.  I0§ 
(d.  30. )  po śn iadaniu  Kró l  i $3 Shiodzina k r ó ­
lewska udawszy s ę do  p o k ^ ^ w  Xiężniczki  
H e l e n y  zaprowadzi l i  ją do  tej części  zamku,  
w której ona jako X i ę i n a  Or leańska ,  ile razy 
w F o n ta in e b le a u  p rzebywać  bę dz ie ,  ma  za ­
mieszkiwać i gdzie cala jej wspaniała wyprawa 
W 3ch sa lonach była na  widok wystawiona.  
P o  og lądan iu  tejże damy w i 2 tu  sześciokon-  
n y c h  po jazdach  prze jeżdżały się;  Xiąźęta t o ­
warzyszyl i  im ko nno .  O  godz.  3^t-j  gośc ie  
wy praw ę  oglądal i .  Wszystkie  podarunk i ,  wy­
jąwszy tylko dwa szale Królowej angielskiej  
i sukn ią  b lo nd yno w ą  Królowej Belgijczy ków, 
by ły  p łodami  p rzemysłowośc i  f rancuskiej .  
Ó  godz inie  6-ej ca le  towarzys two udało s ię  do 
Stołu nakrytego na 2 2.0 osób.

P o w ia da ją ,  że Pan Lafht te  po ś lubie  przed 
K ró lem  się usp rawied l iwia ł ,  że  w p rostym 
f raku p rzyszed ł .  O św iadczy ł ,  iż zapros in się 
n ie  spodz iew a ł ,  że mu  więc na czasie zby wa­
ł o ,  aby sukn ie  dworskie  kazać sobie zrobić .  
Kró l  miał  mu  na to uprze jmie odp ow iedz ieć :  
„ D z i ę k u j ę  P a n u  żeś p rzysz ed ł ;  nie chc ia ł em 
tu widz eć s ukni ,  lecz osobę  P a n a ,  a prócz 
t ego  znasz  P a n  p rzys łowie :  I'habit ne fa i t  pas 
h  m oine . “

J e d e n  d ep u t ow a ny  uważa ł  wczoraj  w Izb ie ,  
że  od 3ch dni  ani  K ró la ,  ani  cz łonka  ro dz iny  
k rólewsk ie j ,  ani  Ministra ż a d n e g o ,  ani  k o r a -  
m e n d a n ta  dy wizy i ,  ani  N acz e l neg o  wodza 
gwardyi  n a r o d o w e j ,  ani  Prefekta policyi  w P a ­
ryżu  n ie  m a ,  że jednak m im o  to spokojność 
stol icy żadnej  n ie  doznała  p rze rwy ,  o w sze m 
zupe łn ie j szą  by ła  jak kiedykolwiek.

I t b a  Pa rów  w dn iach  ostatnich za jmowała  
s i ę  wniosk iem o paryzkiej  gwardyi  na rodo wej

—  a I z b a  D e p u t o w a n y c h  rozb ie ra ła  projekt  
do  prawa o  cukrze.  — Z t ą d ,  z  p o w od u  pe-  
tycyi  podane j  p rzez znacz ną  l iczbę mieszkań­
ców , j e d e n  z  dz i enn ikó w p o w i a d a : Burak cu- 
I trowy wypuści ł  o lb rzy m ieg o  węża pe t ycy jnego  
przeciw trzcinie cukrowej .  W c z o r a j  ten wąż 
p rze czo łg ną ł  się przez I z b ę  D e p u t o w a n y c h  
gdz ie  z pod z i wi en i em  przypa t rywano  s i ę ,  jak 
kłęby swoje  rozwiązał  i na l i czono  6,000 p o d ­
pisów.  T e n  wąż pe t ycy jny ,  jak się zdaje,  
p rzebył  k a n a ł ,  gdyż ma powie rzch ow no ść  a n ­
gielską.

M o n i t e u  r A l g e r i e n  pisze : A c h m e t  Bej 
każe obw arowywać  K o n s t a n t y n ę ;  robo ty  te 
j ed nak że  pod z łym  zostają k ie ru nk ie m,  i n ie  
wiele p rzyczynić  się mogą  do wzm oc n ie n ia  
tego miasta i do jego ob ro n y .  — Ż e  i on sam 
n i e  wiele wierzy w skuteczność  swych ś r o d ­
ków dowodzi  to ,  iż skarby swoje p rzenieść  ka. 
zał w góry Kabylów do bardzo m o c n e g o  z a m ­
ku l eżącego na wysokiej  górze  o 15 l ieues o d  
Bugia.  Namiestnik jego t leni  Ą i s a ,  r ów ni eż  
tak sobie  postąpił .  A c h m e t  Bej przewiduje,  
iż nie  będz ie  móg ł  d ługo  bronić K ons tan tyny  
i spodz iewa się świętą wojnę  przeciw F r a n c u ­
z om  przygo tować w gó rac h ;  wszelako nie m o ­
że  się spuścić ca łk iem na  ludność  wewnąt rz  
k r a ju ,  którei nie  m ó g ł  na swą s t ronę  p rzecią­
gnąć.  Mieszkańcy G u e l m y  i okol ic ,  o których 
wierności  zdaje się być z a p e w n i o n y m ,  dziś 
całkiem są pod naszym wp ływ em .  O n i  to za- 
opa t ru ją  nasze  t a rg i ,  i c o d z i t ń  związki  ich 
z F ran cu za mi  w G u e l m ie  stają się częstsze 
i ściślejsze. Roz t ro pn e  i tśspaniałornyślne p o ­
s t ępowanie  pu łkownika  D u v i v i e r ,  k om en da n ta  
w G u e l m i e ,  z j edn a ł o  n am  w kraju tym przy­
chy lnych  s t r o n n ik ó w ,  którzy boją się Beja, 
a w nas ufają ,  że  ich przeciw n i e m u  b to n ić  
b ę d z i e m y . 4*

D z  ennik  B o n  S e n s  donosi  z dobrego  źró­
d ł a ,  iż Xiążę N e m o u r s ,  podczas gdy brat j ego 
Xiążę  Jo i nv i l l e  puści  się na m o r z e ,  odbywać  
będz ie  podróż  po stałym lądzie.  N ap rzó d  u- 
da się do C i e p h c ,  a później  do Meklenburga .  
G e n e r a ł  G o u r g a u d  towarzyszyć będz ie  J e g o  
Król .  M*.ści. P o d ró ż  Xięcia ma  się rozcią.  
gnąć nawet  do P e t e r b u r g a  1 po ł ud n io w yc h  
p rowincyi  Rossyi .

P a n  Ca rn p uz an o  oddala się n i eo my ln ie  z P a ­
ryża ;  w j ego miejsce ma  być P os łem  h iszpań­
skim przy tute jszym d w o r z e ,  A rc y  - Bi skup 
V a l e n t in  d ’Qr t tgo ,

Z  d n i a  2.  C z e r w c a .
R o d z in a  królewska w przyszłą n iedz ie lę  n ie ­

za w od nie  do stolicy powróc i ,
S ły chać ,  że ci trzej P re fek c i ,  przez d e p a r -  

tamen ta  których Xiężn iczka  H e l e n a  w podró ży
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do Fonta inebleau przejeżdżała,  na godność 
Parów Francyi  wyniesieni zostaną.

W  T e m p a  czytamy:  » Potwierdza s ię ,  że 
konwencya handlowa między Angl ią  i H i ­
szpanią stanęła,  i że goniec ,  wiozący ją dla 
zratyfikowania do L o n d y n u ,  w ciągu zeszłego 
tygodnia przez Paryż przejeżdżał.  Akt  pod 
względem polityki i skarbowości tak ważny 
wmieszanie się parlamentu nieodbicie uczyni 
po trzebnem;  nie można go więc jeszcze p o ­
czytywać za ostateczny,  lubo jest z korzyścią 
dla Angli i ,  jak przynajmniej  ci_ twierdzą,  co 
z rzeczą obznajornieni.  Zawarcie tej konwen 
cyi ma zapewne stvczność z wspomnianą  ty- 
l tkroć pożyczką 250 mil ion. ,  która podobno 
rządowi hiszpańskiemu rzeczywiście więcej 
nie  przyniesie,  jak 50 milion, w gotowiźnie.  
Co  się dotyczy poręki na wyspę Kuba ,  ucho- 
dzącą dla forszusujących za jedyny zastaw pe­
wność  , pytanie to jeszcze nie rozstrzygnięte* 
W  Paryżu powątpiewają,  żeby Anglia ns wa­
runek ten przystać mia ła ,  a w Londynie  zno ­
wu twierdzą,  że Francya projektom tym się 
sprzeciwi. —— D o  p i s .  W  salonach legitymi- 
stów opowiadają,  i e  goniec wiozący wspom- 
n ioną  konwencyą  handlową,  przez wojska ka 
rolistowskie przejęty został ,  i źe konwencya 
ta obecnie ma być rozgłoszoną.  W ię c  w P a ­
r y ż u  r ó w n i e  jak w Londynie  wkrótce doku­
ment  ten,  nie d o z w a l a j ą c y  zreztą sam przez 
się dołączenia tajnych ar tykułów,  wkrótce po­
wszechnie będzie zna jo m y. “

Rząd odebrał wczoraj wieczorem depeszę  
telegraficzną z Bajo nne ,  stosownie do której 
D o n  Carlos d. 27. a armia jego na zajutrz do 
Barbastro wkroczyła.  (Zresztą zbywa na wia­
domościach z Hiszpanii  zupełnie.) '

A  n g  / r  a»
Z  L o n d y n u ,  dnia 30. Maja.

Wiadomośc i  z Lizbony sięgają aż do d. 25. 
b.  m. Trwało  wtedy jeszcze bezkrólewie mi- 
ni ste ryalne ,  ponieważ nikt nie miał ochoty do 
przyjęcia ministeryałnej1 odpowiedzi .  Sam 
tylko Pan  P a s s o s  zawiadywał tymczasowo 
wsaystkiemi wydziałami ministeryalnemi.  P o ­
między osobami ,  do których się po zaniecha­
niu- zamiaru swego przez Pa na  Oi iye i rę ,  uda­
wano względem utworzenia nowego Ministe­
ry u m ,  wymienia ją  Markiza F r o n t e i r ę  i zna­
nego  a rewolucyi  wrześniowej P a n a  B r a n ­
c a  m p a .  T e n  ostatni mieszka w dobrach swo­
ich nieda leko'Lizbony i jest chorobą, z łożony.  
G ł o s z o n o , i e Ministeryum utworzone nie bę ­
dz ie ,  dopóki tenże do zdrowia nie powróc i .  
Był albowiem' już poprzednio do Królówej we­
z w a n y ,  lecz przez telegrafy oświadczyć kazał 
że jest słaby,, skoro przecież zdfowie nieco'  
mu- się polepszy n ie  omieszka złożyć swego-

uszanowania N,  Pani.  A ż  do tej chwili roz­
chwiały się wszystkie plany i usiłowania,  do 
czego się szczególniej opór Pana Lionela T a -  
varesa przyczynił ,  który sobie podobno za­
mierzył  dawne  Ministeryum utrzymać,  1 dla 
tego wszystkich nowych kandydatów odrzuca.  
Gdyby się przecież Ministrowie skłonie mieli 
do powtórnego objęcia . swoich wydz.ałow, 
zdaje się być rzeczą niezawodną,  i e  obstawać 
będą za oddaleniem naczelników stronnictwa 
ultra - demokratycznego od urzędów,  które CJ 
dotąd posiadali. Do tych należy szczególniej 
Guberna tor  cywilny stolicy, Viscount  de _Sa, 
nazywany zwykle Lafajet tem portugalskim, 
i Jose  Mantos Franca ,  wraz z dwoma lub 
t rzema innemi  Pułkownikami gwardyi naro­
dowej.  W  czasie obrad ,  odbytych n iedawno 
temu między niektórymi z tych panów,  a P a ­
nem Visconde  Sa da Bandeira,  miał im ten 
ostatni oświadczyć bez ogródki ,  że teraz,  gdy 
już  nie jest Minis trem,  i do szeregów gwar­
dyi n a r o d a w ^  powrócić zamyśla,  wszelkich 
sił użyje,  I m c e m  zniweczenia wszystkich ich 
usi łowań,  zmierzających do zbuntowania lu­
du ;  i żeby nawet  bez najmniejszego namysłu 
wytępił do szczętu wszystkie bataliony gwar­
dyi narodowej,  którym oni przewodniczą,  j e ­
żeliby powinność tego po nim wymagała.  Tak  
stanowcze oświadczenier na które ci panowie 
bynajmniej  przygotowani nie wydało
w części pożądany skutek ; postanowili bowiem 
zamiaru swego zaniechać i podać Kortezom 
petycyą przeciw wszelkim' reformom Iccnstytu* 
cyi z rSia.  roku ,  o czetn znowu w nowszych 
czasach wiele rozprawiano.  — Dnia  14- wy­
buchło w wsiach Friellas i Lo ure s ,  o milę od 
Lizbony, ,  powstanie karolistowskie. Sprawca­
mi tegoż było około 400 żołnierzy i oficerów, 
objętych kapitulacyą w Eworze.  Nim jeszcze 
powstanie wybuchło wysłał rząd wojsko na 
zagrożone  p u nkra , które przecież tylko 2ąch 
powstańców u ję ło,  gdy reszta zdołała P° d  
Valles przeprawić się przez Tagus  i zemknąc 
do Zamory..  Nie  wiadomo co się dalej z m m i  
stało-, Z  raportu tymczasem Ministra' do Kor- 
tezów wykazuje s ię ,  że równocześnie wybu­
chły powstania karolistowskie w Gastello Bran­
co-, Panecisie i innych punktach królestwa1,, 
albo wybuchnąć  miały. W  samej Lizbonie  
ujęto około 20 osób,  podej rzanych o mianie  
udziału- w tym spisku,  który,  jak się zdajer 
daleko był rozeałężony.

L o r d  Melbourne  miał we wtorek posłucha- 
nie u  Króla w W in dso r ,  późnie) jadł u  stołu; 
królewskiego-z Lordem Hill i innymi  lory w m i r 
nocował ’ nawet w Zamku.

Wczoraj  trwała dwie godz iny rada gabinet 
l o w s  w wydziale spraw zagranicznych.-
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Margrabia  L o n d o n d e r r y  p r zyby ł  (u ,  pow ra­
cając przez Paryż.

P r z e d  kilku dn iami  u ję to  na  w sch od n i m ta­
rasie pałacu Kens in g ton  siedzącego człowieka.  
U t r zy m yw a ł  o n ,  iż się zowie J o h n  G u e l p h j 
że jest sy n e m  Je rze go  I V .  i Królowej  Karol i ­
ny,  u rodzon y  w Blackhea th ;  że on jest jedy- 
n ie  p rawym Kró l em A n g l i i ,  a Xięźniczka 
W i k to r y a  jego na rzeczoną .  U w o ln io n o  go,  
jako ma jącego zmysły p o m ie sz an e ,  tern b a r ­
dz ie j ,  gdy s i ę  dowiedz iano  , że s łużył  dawniej ,  
jako Kapi t an na wyspach J o ń sk ic h ,  i że prócz 
tej m a n i i , w n iczem nie jest n i ebezp ieczny .

M ó w i o n o ,  że L o r d  D u r h a m ,  A m b a s sa d o r  
angielski  przy dwo rze  rossy j sk im, miał  zamiar,  
Stosownie  do życzeń Xięźne j  K e n t ,  p rzybyć  
tu  z Pe te rsburga  , dla p r zewodniczen ia  Radzie  
D w o r u  na  u roczystościach z p ow od u  dojścia 
do pełnole tnośc i  Xięźniczki  W ik to r y i ,  a z cze.
go  torysowie otaczający Xięźn iczkę  nie byli 
kon tenci .

Z  d n i a  2. C : e r v u | ,
Na  po s i ed ze n iu  dz i s i e j szem^reby  Niższej  

P a n  Roebuck  wniósł  pytanie  wzg lędem „ V i -  
x e n u “ , pyta jąc się Ministra sp raw zagrani ­
cz n y c h ,  czy negocyacye  względern tej 6prawy 
między  obydw oma  rządami  już skończone ,  czy 
w tytn razie posiadacze okrę tu  o tern zawia.  
d o m ie n i  zostali i czy rząd przeciw p rze łożen iu  
d o k u m e n tó w  i zdania p rawników kor on n y ch  
p rotes tuje .  L o r d  P a l m e r s t o n  od r ze k ł ,  że 
układy w tej mierze  sko ńczone ,  że posiadacze 
„ V i x e n u “  o tern za w ia d o m ie n i ,  p o n i e w a ż  
r z ą d  p o d  o k ł a d  n e m  r o z w a ż a n i u  s p r a ­
w y  c a ł e j  n i e  m o ż e  s i ę  p o c z y t y w a ć  z a  
u m o c o w a n y  i p r a w o  m a j ą c y  d o  c z y n i e ­
n i a  j a k i c h  r o s z c z e ń  i p r e t e n s y i  d o  
r z ą d u  r o ss  y j s k i e g  o. Przystał  na przed-  
łożen ie  p a p i e r ó w ,  wyjąwszy tylko zdanie p r a ­
wników kor onn ych .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  2i .  Maja.

J e d e n  tutejszy dz ienn ik  po w iad a :  W c zo r a j  
przybyło 3ch nadzwycza jnych  goń ców  od a r ­
mii  p ó łn o c n e j ,  którzy nade r  ważne  depesze  
przywieźl i .  Ryła w nich  mowa o spisku o d ­
krytym w a rmi i ,  do  którego wielu oł icerów 
i G en e ra łó w  wpływało.  Z a m ia r e m  ich było 
ogłosić się przy podanej  sposobności  za D on  
Carlosern.  N a ' c z e l e  spisku ma być kilka o s ó b  
na leżących do  d w o ru  Królowej  i wiele in nyc h  
z najznakomi tszych  klas mieszkańców.  Mini­
s t e r  wojny wyprawi ł  dwóch  gońców do G e n e ­
rała  Esp ar t e ry  z ro z k a z e m ,  aby przeszło 40 
of icerów różnego  stopnia uw ię z io n o  i w ciągu 
2ąch godzin  rozs t r zelano,  jeżel iby się d o k ła ­
d n i e  un iewin ić  n ie  mogli  z ucz yn i ony ch  im 
za rzutów.  T e j  nocy mają także w Madryc ie

kilka znakomi tych osób uw ięz ić ,  lecz zdaje się 
być rzeczą do wiary n ie po d o b ną ,  żeby 6ię i na  
pałac  królewski t a rgnąć  mian o ,  Jeżel i  się to 
nieszczęście wy darzy ,  pociągnie o n o  za s o b ą  
wiele i n n y c h ,  bo n ie w i a d o m o ,  jak lud tę  
sprawę przyjmie,  (Cała ta wiadomość  jest ba r ­
dzo  do zmyślonej  p o d o b n ą  )

P o d łu g  donies i eń  z San Śebas tyanu  z dn ia  
83- z. m . ,  umiesz czonych  w gazetach angie l ­
skich,  powróc i ł  leg ion angielski  d. 20. z I r u n u  
na  t a m ec zn ą  linią.  I r u n  i F u cn ta ra b ią  obsa­
dziły 3 hiszpańskie batal iony.  T e g o  samego 
dnia s p r o w a d z o n o  do San Śebas tyanu  w po l i ­
towania  g o d n y m  stanie j eńców  karol istowskich,  
t. j, 65 of icerów i około Soo podof ice rów i żoł­
n ierzy.  L u d  p rzypa t rywał  im się w g łę bo-  
kiem milczen iu .  P om ię dz y  j eńcami  zn a jd o ,  
wał się dawniejszy G u b er n a t o r  I r u n u ,  n az w i ­
skiem S o r o a ,  który po pr ze dn io  I I  żo łn ie rzy  
z l e g ionu  angielskiego rozstrzelać kazał.  J e ń ­
ców tych wysiano później  na s tatkach do  Co-  
r u n n y .  S iedmiu  z nich rzuci ło  się w morzo ,  
lecz ich w y d o by to ,  do H er n an i  sp ro w ad zo no  
i zaraz rozs t r zelano.  L e g i o n  miał  za kilka dni  
większą część swych zaległości  o tr zymać i rząd 
hiszpański  miał  uczy nić wniosek , aby jeszcze 
przez 3 nas tępne  lata w s łużbie  jego pozos ta ł ;  
sądzą j ednak ,  że ledwo dziesiąta część da się 
do  tego skłonić.  G en e ra ł  E w a n s  powróci  na 
każdy p rzypadek do  An gl i i ,  a w takim razie 
albo Pu łkownik E w a n s  albo też Ross  d o w ó d z ­
two nacze lne  obejmie .  O  dalszych obro tach 
wo jen nyc h  n iczego  się z tych l i s tów,  jako też 
z ró wnoczesnych  don ies i eń  z Ba jonny  , Pam-  
pe lony  i H e r n a n i ,  n o w e g o  dowiedz ieć nte 
m o ż na .  Podczas gdy z jedne j  s t rony  z a p e ­
wniają, '  że Karoliści gotują  się do opuszcz en ia  
T o l o s y , głoszą z d rug ie j ,  że równie  tego ręia 
sta jak i Lesaki  do osta tn iego  b ron ić  p o s ta n o ­
wili. T y l e  p e w n o ,  że władze karol istowskie 
c iągle jeszcze w g łębi  prowincyi  biskajskich 
spokojnie siedzą,  O  wyprawie  do A ra g o n i i  
także o w e  don iesi en ia nic pe w n e go  nie wie­
d z ą ,  wspomina ją  j ednak o pog ł osc e ,  że syn  
D o n  Carlosa do n iego p rzyby ł .  G e n e r a ł  H a -  
r ispe zawiadomi ł  G en e ra ła  E w an sa  o p o w z i ę ­
ciu pewn e j  w ia do m ośc i ,  że D o n  Carlos p r z e ­
brany chce się przez z i emię  f rancuzką do  Ka­
talonii  dos tać ,  dla czego wydał  jak na j su r ow ­
sze rozkazy do wszystkich władz pogran icznych ,  
aby czychały na n iego  i schwyciły go.  G e n e ­
rał  E w a n s  odwiedz i ł  z tego p o w o du  G en e ra ła  
H a r i s p e  w Ra jonn ie .

Z d a n i e  sprawy Gene ra ła  E v a n s a  o wzięciu 
O y a r z u m  , I r u n  i F ue n t a ra b i a  , pokazu je ,  że  
najp ie rwsze z tych miejsc op u sz cz o ne  zos ta ­
ło  przez Karol is tów,  skoro widziel i ,  iż armia 
Krystyni s tów ku ' n i tn  postępuje ,  pos tawiwszy
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w mieście z a ł o g ę ,  uflal się Generał E van s  
w p o c h ó d  przeciw I r u n  , i rozpoczął  po p o ł u ­
d n iu  sz tu rm  na twierdzę i na połączony z nią  
zamek  del  P a rque .  Wszys tkie  punk ta  ob lężo­
n y c h  były m o c n o  obsadzo ne  i m ęż n i e  b ron io ­
n e ;  każda d roga  była po 3 lub 3 r azy barry-  
k a d o w a n a ;  każdy dom zam ie n io no  w w a r o ­
wnią.  Wa lk a  t rwała do ao godz in n ieprze-  
s t a n n i e ,  a i  n a k o n i e c ,  dn.  17. o godzinie 10. 
z r a n a ,  zdoby to  miasto sz tu rmem .  R a z e m  
prawie  wzięto i zamek  del  P a r q u e ,  który się 
od da ł  na łaskę.  Dn ia  18- przed p o łu dn ie m  ka­
p i tulowała t ak ie  moc n a  warownia  Fue n ta rab ia ,  
n im  nawet  do jej oblężen ia  p rzysz ło ,  a która 
z pewnośc ią  wiele krwi kosztowaćby mogła.  
G e n e r a ł  E v a n s  odda ł  pochwały  wielu ofice­
r o m ,  którzy do tej wyprawy należel i  i o świad­
czył  wdzięczność swoją dow ód zc om  na g ran i ­
cy f r a n cu sk i e j , G en e ra ło m  H ar i spe  i Nogues ,  
jakoteź podprefektowi  B a jo n n y ,  za c h ę tn e  
wspie ran ie  go w tej wyprawie.

W i e le  pism angielskich obe jmuje  korrespon-  
d en cy e  z San S eb as t i a n , z Ba jonny  i z in nyc h  
miejsc tej okol icy,  zawierających szczegóły 
wyżej  wzmiankowanych  bi tew.  Zapewnia ją  
w n ich ,  że Angl i cy  bili sie. jak najwaleczniej  
i że opowiadan ia  okrucieństw,  k tóre mieli- p o ­
pełnić  w I r u n ,  są f ałszywe,  gdyż w 3 godzin  
po  wzięciu I r u n u  wojska z n iego wyszły.  J e ­
żeli r a b o w a n o ,  to bywa zwykłe  przy b raniu  
miast  s z t u r m e m ,  i i n o i n a  to złożyć na  n i e n a ­
wiść Angl ików ku Karo l i s tom,  za wyrok p rze ­
ciwko n im  wydany  w D u ra n g o .  Skoro  d o m  
który A ngl i cy  sz tu rmować  zaczyna l i ,  wywie ­
szali  Karoliści  białą chorągiew na  zna k ,  że 
chcą 6ię poddać;  lecz gdy po tem Angl icy  z z a u ­
faniem pr zys tępowal i ,  s t rzelano do nich.  —- 
Z tąd  u ł o ż o n o ,  iż p a r do nu  Karol is tom dawać 
n ie  b ęd ą ;  ale z j eńców żaden  zabi tym nie był,  
a przy zebranych  n iewolnikach  pod ra tuszem 
których by ło  do  45 ° ,  odbywali  straż o f i ce ro­
wie angielscy z do by le m i  s z p a d a m i , podczas 
gdy żołnierze  plądrowali .  Jakiegoż się losu 
mogl i  spodziewać Karoliści od  Angl ików,  wie­
d z ą c ,  coby każdego A ngl ika  spo tka ło ,  gdyby  
się w ich m oc  dosta ł?  Dla  t e g o - t o  żebrali  
o da row an i e  im ż y c i a , które im też przez  G e ­
ne r a ła  E v a n s  za pew nio ne  zos t a ł o ,  w nadziei ,  
iź to sz l achetne obejście się będz ie  dla Karo .  
l istów p r zy k ł a de m ,  któ rego zechcą  korzy­
stać. D o w ó d c a  w Fuen t a ra b i i  od razu oś w ia d­
czył  się g o to w ym  do kapi tulacyi ,  pod  w ar u n­
k i e m ,  i i  życie jeńców w I r u n  sz an o w an em  
bę dz ie ,  o czem chciał  mieć p r ze kon an i e ,  za 
p rze wod nic twem  wysłanego  od s ebie oficera. 
D la  st rzeżenia więc zabranych  j eńców w F u e n ­
tarabii  zos tawiono  t am  na za łogę  znany z swej 
karności  pułk P rincenaa  i 3 kompanie wybor ­

cze z legionu.  W z ię to  w t e m  mieście 350 n ie ­
wolników i 7 dz ia ł ,  w I ru n ie  450 jeńców i 33 
dział .  Strata l eg ionów w 16m i 17 wynosi ła  
ok o ł o  180 ludzi poleg łych i r a nn yc h ,  międz y  
terni 4 poległych i 6 ciężko r a n n y c h  oficerów.  
Krys iynis tów zg inę ło  blisko tyle co Karol istów,

N a  wczorajszem posiedzeniu Ko r tezów  od- 
czy tano  wniosek P a n a  F o n ta n  wzg lędem p o ­
wołan ia  Mini st ra  skarbu do  zdania sprawy z u- 
chwały  dnia 16. Lu teg o  1836 r. dla n iego  wy. 
danej .  Min i s t e r  oświa dcz y ł ,  iż co dotąd 
w tym względzie k o m m u n i k o w a ł ,  już było od ­
powiedzią na powyższe  żądan ie .  U t r z y m y ­
w ał ,  iż wszystko,  co uc z y n i ł ,  zgodne jest z tą 
uc hw a łą ,  której nie m o ż n a  uważać za konces.  
syą przez Kortezów Rządowi  z r o b io n ą ,  lecz 
przeciwnie ,  Dla  tego o d m ó w i ł  zadosyć uczy­
nienia wnioskowi temu.  Na dzisiejszern po­
s i ed ze n iu ,  na którem znajdowal i  s ię wszyscy 
Min is t rowie prócz  Pa na  Mendizaba l ,  wniósł  
Pan  P i n t o ,  ażeby tytuł  Króla hiszpańskiego 
zm ien io ny  b y ł ^ p l  Króla H isz p an .  W n i o s e k  
ten o d r zu c o n o  większością 117 g łosów prze ­
ciw 17,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 19. Maja.

P o m i m o  zmiany  w M in i s t e r y u m ,  spokoj-  
ność  panuje  w stolicy,  i nic n ie  każe się 
jakiegokolwiek n ieporz ądk u  obawiać.  D w a  
bataliony gwardyi  na rodo wej  podały no tę  do  
Królowej  o u t r zymanie  ustawy z l g s o  roku,  
lecz tę podpisa ło tylko 17 depu t owanych .

Cz ternas tu  kupców angielskich w Por tuga l i i  
podało  mo cn ą  protesiacyą w imien iu  wszy­
stkich do Pa n a  Sm i th ,  angielskiego Konsu la  
w L i z b o n i e ,  przeciw gwałcącemu traktat  pod.  
wyźszen iu  c l a ,  na z w an e m u  mancio i decima , 
a które im w 24 god z inach  z łożyć nakazano,  
pod zagrożen iem zajęcia ich własności  na z a ­
dośćuczynien ie  t t g o ź .

Oczek iwane  przesi lenie między  s t ronn ic ­
twami w Portuga l i i ,  szczęśliwie p r z e m i n ę ­
ło.  Więks za  c z ę ś ć  liberalisto w spostrzegła się,  
iż r ewolucya do niczego dobreg o  nie p r o w a ­
dzi ,  zg u b ę  ich nawet  os ta teczną przyspieszy,  
gdyż większa część gwardyi  na rodowej  n ie  
chciała do zamieszek należeć ,  tylko batal ion 
a rsena łowy zdawał się watiać; lecz dowó dca  
przez  m o w ę  swoją oifwrocd ich od  złych z a ­
miarów.  Ż  p ow odu  takic-j zmiany rzeczy 
ws t rzymano  pochód  wojsk,  które z A l e m te j o  
p rzybyć tu miały.

N i e m c y ,
Reskrypt  do wazysikich obwodowych  rządów 

wydany  przez  Kroi,  bawarskie Mini s t er stwo  
spraw wew nę t rzn ych  dnia 16 Maja t. r. nas t ę ­
pującej  jest treści: „ W y n a l a z e k  amerykańskich 
młynów do  wyrabiania Suchej ( t r w a ł e j )  mąki,
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od niedawna tak się wydoskonalił ,  !ź nie tylko 
w Angl i i ,  Francyi ,  Holandyi  zajmuje powsze­
chną uw agę ,  ale i we wszystkich państwach 
niemieckich wielce jest wziętym. Dla Bawaryi 
jako najzboźniejszego kraju w E u r o p i e ,  zapro­
wadzenie takich młynów tern więcej jest p o ­
t r zebne ,  gdyż przez najprędsze wprowadzenie 
i rozszerzenie takowych bawarski handel  zbo­
żowy i bawarska fabrykacyja mąki staną na  
przyzwoitój równowadze z innerni  państwami, 
mianowicie z niemieckim związkiem c ło wym ;  
przy tern,  zbożu bawarskiemu przerobionemu 
na  mąkę ,  mogą  być otwarte targi zamorskie,  
które jedynie nadadzą zbożu wyższą cenę,  
Z  drugiej znowu strony zaprowadzenie ame­
rykańskich młynów,  z których jeden co do 
urządzenia  kół i korzyści z miewa cztery a n a ­
wet 6 razy daje tyle,, co teraźniejsze zwyczaj­
n e  młyny  dostarczyć mogą ,  zagraża upadkiem 
przynajmniej  w części dotychczasowym mły­
nom, .  a razem tak poważanemu stanowi rnły- 
n a r z y , nawet  i w najsnc^j l iwszym razie, 
gdyby nastąpiła potrzeba używania licznych 
mły nó w na s łody ,  i gdyby zmiana w przepi­
sach prawnych na prywatne młyny do słodów 
została zaprowadzoną.  A b y  więc n iepodobne  
cło unikniehia i ustawami nie mogące być za­
tamowane przejście, z dotychczasowego z a s t a ­
rzałego'  systematu młynów do tej nowej m e ­
tod y ,  wszystkierni sluszneori modyfikacyami 
otoczyć,  jakich wymaga teraźniejszy stan mły­
n ó w  i ich posiadaczy,  powinien rząd o b w o ­
dowy bez zwłoki w to wejrzeć.

Sstósownie do  przedstawienia uczynione­
go- przez  Ministeryum stanom hanower­
skim dnia 2ągo Kwietnia następujące ko­
leje żelazne mają się zakładać w K r ó ­
lestwie: i )  Z  Hanoweru  i Brunszwifeu do 
H a r z b u r g a , i Hanoweru  do Bremy ; 2) z Brun- 
szwiku przez Królestwo Hanowerskie do  Harz- 
b ur ga ;  3) z Lu ne burg a  aż do Elby  w kie run­
ku na Boizenburg.  Przestrzeń na  kolei nr,  1. 
zupe łnie  jest już odmie rzoną  i zniwelowaną- 
O  zakładaniu jednakże kolei na koszt rządu 
nic jeszcze nie słychać;  mają one  być oddane  
prywatnym przedsiębiorcom,  warunki jednak­
i e  dopiero później  zostaną podane,.

S z w a j  v a r y  a.
Z  F r i b u r g a ,  dnia 26, Maja.

Powszechnie  się obawiano reakcyi ,  która- 
miała  wybuchnąć w 15, b. m. ,  w dniu  otwar­
cia wielkiej rady, bo widoczną było rzeczą,  i ł  
obie strony dó gwałtownych środków przystą­
pić gotowe były. W pra w dz ie ,  pewna  liczba 
wiejskich mieszkańców oświadczyła ,. iż przy-  

,  szli w massie dó Friburga  dla wypędzenia li­
beralistów, masanów,  niewiernych.  L e c z  nic 
podobnego- n i e  zaszło,  i wszystko- spokojnie

się skończyło, wyjąwszy iż był wielki napływ 
publiczności do trybunów rady, tak, i e  d e p u ­
towani z trudnością wchodzić i wychodzić m o ­
gli ;  co powodowało prezydującego, iż kaza ł  
rozstawić straże u drzwi sali ,  dla zrobienia 
wolnego p tzecbodu-

A  u & t  r y a,
Z  W i e d n i a ,  dnia 26. Maja,

W czora j ,  dnia 25.. Maja,  odbyła się* ze zwy- 
czajną uroczystością processyja Bożego Ciała. 
N.  Cesarz Jegomość  i N. Cesarzowa Jejmość 
w towarzystwie świty swojej i z Ich C. K. Mo- 
ściami Arcyksięciem Franciszkiem Karolem i te­
goż najdostojniejszą małżonką,  także z Arcyxią.  
źę tamiRajnerem iLudwikiem,  udali się o pó łd o  
ósmej z rana,  w powozach sześciokonnych,  do 
archikatedry Sw. Szczepana. T am  przyjmo­
wani uroczyście od tutejszego Xięcia Arcybi­
skupa i całego d w or u ,  zaprowadzeni zostali 
do oratorium,  w którem słuchali mianej przez 
Xięcia Arcybiskupa mszy świętej. P o  mszy 
sw. odbyła się uroczysta processvja,  za którą 
szli NN.  Cesarstwo Ichmość  i Ich C. K. Mości 
w towarzystwie C. K. dworu i C. K. gwardyi 
przybocznych.  P o  wszystkich ulicach,  któ­
rędy orszak przeciągał ,  rozstawione było C. 
K. wojsko w sztregacłi , 3 na wielu placach 
oddziały miejskiej municypalności .  P o  skoń­
czonym obrzędzie dane były zwyczajne trzy- 
krotne salwy przez rozstawiony na stoku (Gra- 
ben)  batalijon grenadyerów.

G r e c y a.
Nadeszłe do  Tryes tu listy z Aten  z dnia g, 

Maja donoszą o wybuchnieniu znacznych roz­
ruchów w Tessahi 1 północnych  prowincyach 
Grecyi. Zdaje s ię ,  źe te same osoby stoją te­
raz na czele buntowników,  które dawniej roz­
bojom w owych okolicach przewodniczyły.  
Przecież powstanie teraźniejsze nie ma już 
piętna rozboju ale owszem powstania narodo ­
wego. Wpływają  , do n i tgo  ludzie nawet  
z górnej  Albanii.  E m in  Basza z Tricali po­
niósł  p-odobno znaczną klęskę na górach Mer .  
zovo w czasie natarcia na powstańców,  i o k0- 
ło 200 ludzi w zabitych na pobojowisku zo­
stawił. Jeden  oddział powstańców, liczący 
1200 ludzi,, stoi pod Versaiosetn i wszyscy 
mieszkańcy od Vol o  aż do Ar ty  wzięli się do 
broni.  Synowie znanego Kapitana Zobo stoją 
także na czele spiskowych. — Pismo jedno 
z Durazzo  z dn ia  j a  potwierdza w ogólności 
powyższe podania i dodaje,  źe  osławiony T a -  
fil Bosi,, ułaskawiony od Sułtana za swój da­
wny bun t ,  i trzymający pozornie z s tronni ­
ctwem E m in a  Baszy,  tegoż zdradziecko zabi t  
w  chwili,,  gdy na czele X2,ooo ludzi przeciw 
powstańcom wyruszyć miał ,  i z tymi się połą­
czył, —  O  ile rzecz (ft jeat prawdziwa r w yją-
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śnią późniejsze urzędowe doniesien ia;  tyle je­
dnak nie ulega wątpliwości, źe A lbania  i T es-  
ealia na n ow o  stanie s ię  widownią okropnych  
zaburzeń.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  10. Maja.

N o w y  Rządca Tr i po l i s  , Hass an  Basza ,  n i e ­
d a w no  opuśc i ł  to mias to i udał  się na miejsce 
swego  p rzeznaczen ia .  Dn ia  i .  Maja p rzyby ł  
do Dardane l lów z e skadrą z jednej  korwe ty 
i z j e dnego  b rygu z ł oż o n ą ,  gdz ie  pół  dn ia  ba ­
wi ł  czekając na wiatr pomyślny.

P a n u  F ra n ce sc h i ,  do tychczasowemu neapo-  
l i t ańsk iemu Konsulowi w S m y rn i e ,  pow ie rzo­
n ą  została redakcya g łów na  dziennika w y c h o ­
dzącego  pod ty t u ł em  M o n i t o r  O t t o m a ń -  
s k i ,  a to z pens yą  roczną 90CO piastrów 
i przytem ma o d d a n e  dla siebie ob sz e r ne  p o ­
mieszkan ie .

Korweta  angielska Y o la g e ,  do tą d  zajmująca 
s t anowisko w T h er ap i i ,  zast ąpioną była przez  
korwe tę  Caresford.

■ Ę g i p t .
K u r y e r  a n g i e l s k i  umieści ł  p i sm o z Ale*  

xandryi  z dnia I I .  Kw ie t n i a ,  obe jmujące n a ­
s t ępujące  wiadomości . :  Dnia 5. p rzybył  tu 
okrę t  z Ko ns tan tynopo la  i wieść n ies i e ,  źe  
p rzywióz ł  o d m o w n ą  odpowiedź  Suł tana na 
wszystkie  wnioski  Kaszy wzg lędem u trzymania  
p o k o j u .  G ł o s z ą  t ak ie ,  źe B a s z a  z a m y ś l a  zgro ­
m a d z i ć  w s z y s t k i c h  S z e i k ó w  i u r z ę d n i k ó w  kra-  
j o w y c b ,  i ogłosić się za ich p r zychy len iem 
n iepo d le g ł ym,  pod p o z o r e m ,  źe lud tego żą ­
da.  I b ra h im a  spodziewają się tu co chwila.  
Wszys tko  jest  w pogo towiu  na jego przyjęcie ;  
jest o n  bowiem bystrym t lostrzegaczem i g an i  
z a r a z ,  co m u  6ię nie podoba.  Urz ęd n ik ó w  
przybyc ie  jego n ie  cieszy.  Ib ra h im  jest  refor- 
m e r e m  z szkoły R o e bu ck a ,  i prpdzej  chce  na- 
p rzód  pos tę po wać ,  aniżeli  roz t ro pn ość  naka­
zuje.  U ch od z i  jednak za sprawiedl iwszego od 
swego  ojca^ którego mało  co o b ch od z i ,  czy 
lud wiele na tern c i erpi ,  aby  tylko zamiary 
sw o je  uskuteczni ł .

yvwvvw v.'wx ww

Rozmaite wiadomości.

Z  P o z n a n i a ,  d. 9 Czerwca.  —  In te re ss a  
dzisiaj  n i e po my ś ln y  wzięły obrot .  Mało tylko 
zawar to  sprzedaży a i te po bardzo  niskich ce ­
nach .  S ł ych ać ,  i € p roducenci  20 — 30 prC.

p o r ó w n a n i u  z p rzesz ło rocznemi  c e na m i  
stracili.  N i e  sp r ze d an o  nawet  ani  po łowy 
p rzywiez ione j  na  targ wełny.  P ro d u c e n c i  to ­
war  swój z n o w u  ju ż  paku ją ,  częśc ią  aby go

napowrót do d om u  zabrać, częścią aby go  n a  
jarmark do Berlina wywieźć.

Najznakomi t s i  s zeikowie arabscy 2 góry L i ­
b a n u  przysłali  n i e  d a w no  poec ie  f r an cuzk iemu  
L am ar t i no w i  p rze py szn ą  szablę pe r ską ,  p r zy .  
łączy wszy list,  w k tó rym upraszają p o e t ę ,  co 
przed d w o m a  laty podróżu jąc  po W s c h o d z i e ,  
czas d ługi  między  nimi  gośc innośc i  do znaw ał ,  
ażeby o n  i z iomkowie jego  ciągle z a ch ow yw a­
li p r zy jaźń ,  okazy wan ą  o d  dawn a  dla t ego  * 
s t a rożytnego p le mien ia  Marop.itów. J e d e n  
z dz ienników f ra ncu sk i ch  umieści ł  kon iec  o d ­
pow iedz i ,  którą M a r o m t o m  przesła ł  ów  zna* 
komity piewca f rancuzki .  „ O b y  B ó g  ( 'p isze 
L a m a r t i n e )  dal  wam wiek podeszły pat ryjar-  
c h ó w ,  których z i emię  teraz zamieszku jec ie ,  
i oby pobłogosławi ł  wasze święte g ó r y ,  które 
noszą na swym szczycie cedr  dwó ch  na jd roż ­
szych lu dz iom  od  Boga udz ie lonych  darów,  re- 
ligii i wolności  1“

N i c z e m  ż y c i e  b e z  p i e n i ę d z y , —
IV pe w n e m  mieśc ie  zda rzy ł  się n ie  da w n o  
nas tępu jący szczegó lny  p rzypadek!  Bogaty l u ­
dzi n i e  ci erpiący skąpiec widział  kon iec  swo- 
j ego  życia ;  o t r zymawszy  za p ew n ie n ie  od lęka- 
r z* ,  iż n ie  ma dlań ża d n e g o  r a t u n k u ,  kazał 
przynieść ogn ia  na f ajerkę ,  oddal i ł  o b e c n y c h  
i spalił  majątek s w ó j ,  składający się z 50,000 
tal. w pap ierach skarbowych.  P o te m  poleci ­
wszy B o g u  dusz ę  sw oję ,  zamkn ą ł  oczy  i za ­
sn ą ł ,  mnie ma jąc  źe na wiek i ,  ale byna jmnie j  
n ie  tak się stało;  by ło to  tylko przes i lenie  cho-  
ro b y  i wzmoc n ion y  kilku - g o d z i n n y m  sn e m  
do  now ego  p rzebudzi ł  się życia.  L e k a rz  z r a ­
dością ogłosił  m u  przyjście do  zd ro w ia ,  ale 
skąpiec w godz i nę  później  powiesi ł  s ię  na  
świeczn iku ,  bo  n ie  mógł  przeżyć stratv swo­
jego majątku .

P r z y s ł u g a  ź l e  p r z y j ę t a .  — P e w i e n  Je-  
g om oś ć  chcąc pozyskać zna czny  u rząd p rzy  
dworz e  Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  udał  się z p rośbą 
o ws tawienie  do Xięc ia  Radz iwi ł ł a ,  jako wiel- 
ki wp ływ na osobie Króla m a ją c e g o ;  aby zaś 
sobie t ego zobo wią za ł ,  wręczy! m u  skrypt ,  
k tó ry ,  jak m ó w i j ,  szczęśl iwym trafem w jego 
się r ęce dostał .  Były to d o w o d y ,  których j e ­
dyn ie  b rakowało  Kmic ie ,  aby  się oczyści ł  
z cz yn i ony ch  m u  podówczas zarzutów.  G d y  
t akowe Radziwi ł ł  zo b a c z y ł ,  r zekł :  „ Z a s t ę p u ­
jąc P a n a ,  który te papiery sam wręczyć oska-  
r z o ne ro u  po w in ie n eś ,  odsy łam je  w tej chwil i  
m e m u  przeciwnikowi ;  a jak P an  o m n i e  i o  
m o i m  sposob ie  myślenie  sądz i ł e ś ,  tak i ja 
o n im sądzić p o w in ie n e m ;  że g n am . ”

Kilka P ań  za łożywszy w j e d n y m  z m a ły ch
miasteczek Angli i  t owarzystwo ws trzemięźl iwo­
ś c i , obc hod z i ło  nie  dawno n ad e r  świe tny  t ry-
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umf.  Na  ostatnie ich p o s ie dz e n ie ,  jako sk ru ­
chą przejęty i pragnący poprawy p ijak,  stawił 
s ię niejaki P.  D e x t e r ,  ostatni szczątek g ł o ś n e ­
g o ,  pod im ie n ie m Roya l  Gins  z n a n e g o ,  klu­
b u  pi jaków,  za łożonego  w L o n d y n ie  r. 1817, 
przez aktora E d m u n d a  Keari .  K lub ten móg ł  
liczyć t \ lko  piętnastu cz ło n k ó w ,  | ecz chcąc 
być do ń  p rz y pu sz cz o ny m ,  potrzeba było^wy- 
konać  tak t r udne  próby sztuki pi jackiej ,  że 
z  piętnas tu cz łonków już w p ie rwszym roku 
po  swoim obiorze  na jmn ie j  ośmiu bądź u m i e ­
rało z pijaństwa,  bądź dos tawało pomieszan ia  
zmysłów.

F o r t e p i a n y  w y n a l a z k u  F r .  H o x y  
w W i e d n i u ,  k t ó r y c h  w e w n ę t r z n e  c z ę  
ś c i  m i a s t o  z d r z e w a  z ż e l a z a  s ą  r o ­
b i o n e .  —  Fryde ryk  H o x a ,  mis trz in s t ru m e n ­
tów (mieszkający w W i e d n i u  przy Alleegasse 
N r .  7 2 ) ,  z robi ł  n o w e g o  rodzaju fortepian.  
T e n ż e  co do  postaci ,  fo rmy i wielkości p o d o ­
bny  jest  do zwy c za jn y ch ,  ma jednak tę w ła ­
s n o ś ć ,  i e  ze w nę t r zn e  d r ew n ia ne  części jego 
m o g ą  być ro ze bra ne  i odjęte.  Pokryc ie  to 
jest jak futera ł ,  mo ż n a  je zdjąć ,  a ins t rum en t  
aczkolwiek o b n a ż o n y ,  ma  wszelako na jpe ł­
n ie j s z y ,  najczystszy i najmocn iej szy głos.  
N i e  pot rzeba t akże ,  ażeby  ta po krywa ,  jak 
d o t ą d ,  kon iecznie z drzewa b y ł a ,  moż e  być 
ze  skó ry ,  b lachy ,  lub z czegokolwiek.  W s z y ­
stkie części w e w n ę t r z n e ,  które dotąd u in- 
n y c h  in s t ru m e n tó w  są z d r ze w a ,  w tym n o ­
w y m  fo rt ep ianie  są lane z żelaza.  1  ym spo 
sobern tę osięga się korzyść,  że taki ins t r u ­
m e n t  nie  u legając zwycza jnym w pły w om  p o ­
wi e t rza ,  n i e  pot rzebuje  być tak często s t ro jo ­
n y m ,  i p rzez  lata jedno s t rojenie  wytrzyma.  
C o  za dobrodziej s two szczególnie dla osób na 
wsi mieszkających,  gdzie tak t r udn o  o s t roicie­
la. Urz ąd z en ie  klawiatury jest  także prostsze 
i więcej  zamia rowi  o d p o w i e d n e ,  a każdy kla­
wisz m o ż n a  wyiąć z os ob n a ,  nie pot rzebu jąc  
wyciągać całej klawiatury.  Z  resztą for t epian  
ten nie jest ci ęższy,  jak dotychczasowe.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Go spodars two  ofcupne w Krzyżownikach  

p od  Nr .  13 po ło ż o n e  z wszelkimi do tegoż 
naleźącemi  pe r ty ne ncy am i  i uży tkami ,  do  M a s­
sy Kommissa rza  Sprawiedl iwości  Mi i l l t r  nale­
ż ą c e ,  ma być na rok r.  począwszy od  dnia 
Sgo Ja na  r. b. 1837- dc! teSGŹ samego  dn ia  
J838 r. d r og ą  publ iczne j  l icytacyi pod ług  d a ­
wniej szych warun kó w i zt em ozna jmi en i em  
w y dz ie r ża w io ne ,  iż każdy chęć mający d z i e ­
rżawien ia  p rzed rozp oc zęc ie m licytacyi Tal .  
50. Kaucy i  do  rąk D e p u to w a n e g o  złożyć jest  
w i n i e n .  T e r m in  licytacyi jest  na

d z i e ń  2 [ . C z e r w c a  r. b ,
0  godz in ie  i r .  zrana p rzed  D e p u t o w a n y m  S ę ­
dzią Z iemiańsk im Bons ted t  w naszej  I zb ie  
ins t rukcyjnej  w yzn aczony ,  na k tóreń  chę ć  
dzierżawienia  mających zapozy wa my.

P o z n a ń ,  dn ia  5. Czerwca  1837- 
K r o i .  P r u s k i S ą d  Z  i e m  s k o  - Mi  e j s k i, 

S P R Z E D A Z ,  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - M i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
G r u n t  pod N o .  20tym w S ierakowie p o ł o ż o ­

ny do sukcessorów po ś. p. A n t o n i m  S p i ł -  
l e r z e  należący oszacowany na 6 ,0 0 8 T a l .  15 
sgr.  10 fen.  wedle taxy mogącej  być przejrza­
nej  wraz z wykazem h ipo tecznym i warunkami  
w R e g i s t r a tu rz e , ma być

d n i a  i ? g o  W r z e ś n i a  1 83 7- 
p r ze d p o łu d n ie m  o godz in ie  l i t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych  sprzedany.

Wszys cy  niewiadomi  p re tendenc i  realni  w z y ­
wają s i ę ,  ażeby  się pod  un ikn ien ie in  prekluzyi  
zgłosili  najpóźn ie j  w t e rmin ie  o z n a cz on y m ,  

M ię d zy c h ó d ,  dnia 16. L u te g o  18.37-________
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Szanown e j  Publ icznośc i  m a m y  za- | |  

@ szczyt n in ie j szem don ieść ,  iż skład na ®

f©  szych op tycznych  narzędzi  teraz z n o w u  ©  
pod Nr .  8- w hote lu  saskim na przedaż © 
w stałych cenach ,  jest wystawiony.  J |

@  L .  K r i e g s m a n n i  Spółka,  q  
| §  approhowani  optycy  z Bawary!.  | |
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K u p n o  kilkuset 2 ,  3 i ą l etnich macio rek ,  
ma jących szczególniej  del ikatną w e ł n ę  i ze 
zd rowych g romad  w Szląsku,  wskaże

K o m m is s i on er  L u d w i g  S a m t e r, 
w P o z n a n i u  przy rynku Nr.  82.

N o w y ,  d ob rze  i t rwale z rob iony  for tepian 
w kształcie sk rzydła , prze J.  R o l i m a n n a ,  Król.  
n ad w o r n e g o  fabrykanta w W r o c ł a w i u ,  stoi do 
p rzedania  u P an ó w  A .  F r e u d e n r e i c h a
1 S y n a ,

V\ yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.
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